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Jan Sydor (1942–2018)

Dnia 29 maja 2018 roku na cmentarzu w Obrzycku rodzina oraz liczne 
grono przyjaciół, koleżanki i koledzy pożegnali Jana Sydora, towarzysząc 
mu w jego ostatniej drodze.

Jan Sydor urodził się 28 stycznia 1942 roku w Łopusznie w powie-
cie Rohatyn. W 1945 roku wraz z rodzicami zamieszkał na ziemiach 
województwa szczecińskiego, często z sentymentem wspominał mia-
sto Moryń. W Szczecinie odbył edukację podstawową i średnią, tam też 
otrzymał świadectwo dojrzałości, które pozwoliło mu na kontynuowanie 
nauki w Studium Nauczycielskim im. K.I. Gałczyńskiego na kierunku fi-
lologia polska.

Nabyta wiedza pedagogiczna i zainteresowanie sprawami ogólnospo-
łecznymi, skierowały go do Kuratorium Szczecińskiego Okręgu Szkolne-
go, gdzie pracował jako nauczyciel. Po latach wielokrotnie wspominał, ile 
satysfakcji dawała mu ta praca i jak znakomity miał kontakt z młodzieżą.

W 1966 roku rozpoczął studia pedagogiczne na Uniwersytecie im. Ada-
ma Mickiewicza w Poznaniu. Równocześnie od czwartego roku, w latach 
1969–1971, kontynuował naukę w Międzywydziałowym Studium Bi-
bliotekoznawstwa. Po ukończeniu studiów w 1971 roku pracował w in-
stytucjach oświaty, kultury i szkolnictwa wyższego. Początkowo swoją 
karierę zawodową związał z gospodarką morską: doskonale sprawdził 
się organizatorsko jako starszy instruktor kulturalno-oświatowy w Pol-
skiej Żegludze Morskiej w Szczecinie. Zdobyte doświadczenie wykorzy-
stał bardzo szybko, przenosząc się do Wyższej Szkoły Morskiej w Gdyni. 
Tam jako starszy asystent oraz bibliotekarz w Bibliotece Głównej posze-
rzał swoje horyzonty naukowe. Wiedza z zakresu bibliotekarstwa, któ-
rą zdobył w studium, przyniosła mu awans na zastępcę dyrektora tejże 
biblioteki. To tam zapoznał się z warsztatem bibliotekarskim i posiadł 
swoje pierwsze bibliotekarskie doświadczenie. Zdobyte umiejętności wy-
korzystał po przeniesieniu się do Biblioteki Głównej Akademii Rolniczej, 
gdzie pełnił funkcję kierownika Informacji Naukowej. Późniejszy okres 
to praca w Wyższej Szkole Pedagogicznej, na Wydziale Pedagogicznym. 
Tam jako starszy asystent prowadził zajęcia ze studentami z zakresu pe-
dagogiki społecznej, metodyki i organizacji pracy kulturalno-oświatowej, 
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andragogiki oraz na kierunku bibliotekoznawstwo z zakresu metodyki 
i organizacji czytelnictwa.

W roku 1981 Jan Sydor wraz z rodziną przeniósł się do Poznania. 
Przeprowadzka podyktowana była koniecznością zapewnienia opie-
ki starszym rodzicom. W Poznaniu przez krótki okres pracował jako 
pedagog szkolny w jednej ze szkół podstawowych, następnie w Urzę-
dzie Miasta – w Wydziale Oświaty i Wychowania oraz w Muzeum Na-
rodowym Rolnictwa w Szreniawie, na stanowisku kierownika Działu 
Naukowo-Oświatowego.

Tak ukształtowany zawodowo 1 marca 1983 roku Jan Sydor zatrud-
niony został – jak się później okazało już na stałe – w Bibliotece Uniwer-
syteckiej w Poznaniu, na stanowisku kustosza. Pierwszym miejscem pra-
cy stał się Oddział Udostępniania Zbiorów, Czytelnia Czasopism, gdzie 
pełnił okresowo obowiązki kierownika. Praca ze wszystkimi kategoriami 
użytkowników nie tylko uwypukliła jego rzetelną wiedzę na tematy za-
wodowe, ale także ukazała talent w komunikowaniu się z czytelnikami. 
Ogromna kultura osobista i łatwość nawiązywania dobrych relacji z użyt-
kownikami w tak ważnej agendzie jak Sekcja Czytelń były cechami jak 
najbardziej pożądanymi i cenionymi.

W roku 1987 powierzono Panu Janowi kierowanie Sekcją Egzempla-
rza Obowiązkowego w Oddziale Gromadzenia i Uzupełniania Zbio-
rów. Nowe stanowisko pracy pozwoliło w pełni wykorzystać jego walory 
intelektualne i organizacyjne, ukazało umiejętność kierowania zespołem 
ludzi. Do jego obowiązków, oprócz koordynacji pracy zespołu i wykony-
wania czynności przypisanych do oddziału, należała także współpraca 
z Sekcją Dubletów, Darów i Zbiorów Zabezpieczonych w zakresie prze-
kazywania czasopism do bibliotek poznańskich oraz współpraca z Sekcją 
Kupna, dotycząca zakupów książek krajowych i zagranicznych z dzie-
dziny pedagogiki. Jako absolwent Podyplomowego Studium Bibliotekar-
skiego w tym okresie zajmował się także koordynowaniem i prowadze-
niem praktyk studenckich oraz prowadzeniem zajęć z Przysposobienia 
bibliotecznego, które bardzo lubił.

W 2000 roku ze względu na zły stan zdrowia Pan Jan przeszedł na krót-
ko do Oddziału Udostępniania Zbiorów, do Sekcji Czytelń, gdzie zajmo-
wał się wyznaczaniem księgozbioru prezencyjnego. W 2002 roku pracował 
już w nowo utworzonym Oddziale Kontroli Zasobu, kontynuując pracę 
nad egzemplarzem prezencyjnym. Efekty tej pracy są widoczne w katalo-
gach Biblioteki Uniwersyteckiej do dzisiaj. Swoimi działaniami zbudował 
pozytywny obraz Biblioteki w opinii pracowników i użytkowników.

Z dniem 31 stycznia 2007 roku Jan Sydor przeszedł, po 38 latach pracy 
zawodowej, na emeryturę. Jednak Biblioteka nie pozostała mu obojętna. 
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Dzwonił, przyjeżdżał w odwiedziny, żywo interesował się życiem nie-
dawnego miejsca pracy.

Pan Jan miał duszę społecznika: należał do Zrzeszenia Studentów 
Polskich, Związku Nauczycielstwa Polskiego, Polskiego Towarzystwa 
Socjologicznego, Związków Zawodowych, w latach 90. był Społecznym 
Inspektorem Pracy, działał w Stowarzyszeniu Ruch Kultury Chrześcijań-
skiej „Odrodzenie”, współpracował z Wielkopolskim Stowarzyszeniem 
na Rzecz Rodziny i Osób Niepełnosprawnych „Rodzina Rodzinie” oraz 
z Międzynarodową Kapitułą Orderu Uśmiechu.

Pan Jan był człowiekiem pogodnym, otwartym i wrażliwym na innych 
ludzi. Gdy dostrzegł problemy współpracowników, starał się zawsze po-
móc, doradzić, nie zrażały go żadne trudności. Koleżeńskość i życzliwość 
bardzo mu w tym pomagały, zawsze obdarował ciepłym słowem i uśmie-
chem. Nie brakowało mu też dowcipu i swady w snutych od czasu do 
czasu opowieściach. Był wspaniałym gawędziarzem. Zawsze kulturalny 
i szarmancki. Oddany rodzinie, czuły i opiekuńczy ojciec. Niejeden raz 
po świętach zdarzyło nam się delektować smakiem kutii czy pierogów, 
przyniesionych przez Pana Jana do pracy.

Zawsze wspominać będziemy Pana Jana Sydora z sympatią i ży cz li wością.

Elżbieta Bręcz
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